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PRANUMERATA wyno- 
gi w Krakowie: miezię- 
sanie 2 kor., kwartalnig 
kor. 6, za jednorazowe 
sanoszenie do doma do- 
placz się 40 hal, za dwi- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miekig- 
tanlo kor. 2 hal. 70, rwar- 
alnie kor.8. W państwie 
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Wychodzł dwa razy dziennie. 


„GŁOS NARODU" 


Osobna prenumerata ną 
wydanie wicoz. wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do domu 
koronę. 
Numer połudn.10, hal wie 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prontu- 
merate i inseraty, iranos 
do Administracji „Głosy 
Narodu". — Prenumeratg 
oprócz upoważnionych s 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębia 
monarchii w państwu 
niemieckiem. Reklamacje 
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Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za į nieopieczatowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rąkopisów redakcja nie zwraca 
wurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 hal. miesięcznie, Zreiens adrasu. 40 hal. | Adres Rsd.: Ul św. Krzyża l. 7. Adres sel. „Glow Naroda' Kraków. Tel. Nr. 198 
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Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dziala p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSZI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 05 - 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nestępny raz 12 hal.. skład tabelaryczny, liczbowy. od wiersza 30 hal. za pierwszy raz 

każdy następuy 12 hal. — Nadeslane po 60 hal od wiersza za każdy raz. -- Nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie S. dokołowaki, Pasań 

Hausvmauna, v Wiednia Haasensiein & Vogler, M. Opeliz, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera % Schleri, K. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w.Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, F. Jones & Cie, 
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Rok XVI. 


Z A O O O) 


Nowe traktaty. 


Na szachowniey dypłomatycznej poczynio- 
80 znowu kilka posunięć świadczących, że gra 
mocarstw nie ustaje ani na chwilę. 

Umowa o morze bałtyckie i północne zo- 
stała podpisana i gwarantuje kontrahentom u- 
trzymanie status quo w tamtych stronach. 

Traktat w sprawie Morza  Północ- 
nego został zawarty między Niem- 
eami, Anglją, Francją, Holandją i Szwecją w 
Berlinie, traktat w sprawie Bałtyku między 
Niemcami, Rosją, Danją i Szwecją w Peters. 
„burgu. Obydwie konwencje składają się z de- 
klaracji i memorandum i mają prawie równo- 
brzmiący tekst. (Gwarantują one państwom 
anteresowanym obecny stan posiadania w tery- 
iorjach przylegających do obydwuch mórz. De- 
klaracia wytyka tę ogólna zasadę i zobowiązuje 
kontrahentów w razie naruszenia tej zasady do 
wspólnego działania w obronie status quo, a me- 
inorandum zawiera zastrzeżenie, że wykonanie 
praw zwierzchności nie zostaje przez traktat ten 
w żadnej mierze ograniczone. 

Traktaty tego rodzaju mają być znakomitym 
środkiem do utwierdzenia równowagi między- 
państwowej i pokoju wszechświatowego. Jest 
to nowy system wzajemnego zabezpieczenia, 
który ma w ludzi wpoić przekonanie, że po- 
woli eliminuje się wszelkie k westje sporne, kry- 
jące w sobie zarodek powikłań międzynarodo- 
wych. |Interesowane rządy wiedzą naturalnie 
doskonaie, że to tylko złudzenie, że w gruncie 
rzeczy traktaty takie niczego nie załatwiają, 
ale i złudzenia są czasem potrzebne nietylko 
dla jednostek, ale i dla narodów. 

Traktaty w sprawie Morza Północnego i 
Bałtyku są jeszcze mniej warte, niż inne układy 
tego rodzaju, nie wypływały one bowiem z we- 
wnętrznej potrzeby, tylko zostały zainicjowane 
z Berlina, ot tak „ut aliquid fecisse videatur'. 
Anglja zawierała na wszystkie strony korzystne 
przymierza itraktaty, więc i rząd niemiecki nie 
chciał pozostać w tyle. Tylko, że podczas, gdy 
tam zręczna dyplomacja angielska umiała Niem- 
cy wszędzie wykluczyć, i coraz skutecznej 
pchała je w niebardzo splendid isolation, to tu- 
taj Niemcy Anglji mime najlepszych chęci wy- 
przeć nie mogły. k 

„ Rząd angielski rozumie doskonale ważność 
silnej pozycji w państwach północnych prze- 
ciw Niemcom i nie pozwoli się stamtąd wy- 
przeć. Właśnie teraz pojechał niestrudzony 
król Edward z małżonką swoją do Kopenhagi. 
żeby zacieśnić węzły przyjażni między Danją i 
Anglja. Niemcy każdy krok tego „dyplomaty 
w koronie“ śledzą z największą obawa, bo każ- 
da podróż jego przynosi im zwykle bardzo 
niepożądane niespodzianki. Na obecny pobyt 
króla Edwarda w Kopenhadze patrzą ze szcze- 
gólnym niezaufaniem. Danja jest bardzo nie- 
pewnym sąsiadem, pamięć roku 64. jeszcze 
tam nie zginęła, a chociaż państewko to nie 
przedstawia wielkiej siły wojskowej, to jednak 
w razie wojny Niemiec z Anglją może się 
stać dla niemców bardzo niewygodnym prze- 
eiwnikiem. To też w miarę, jak wzrastał an- 
dagonizm niemiecko angielski, starali się niem- 


cy tym usilniej o przyjażń małej Daujii tylko 
z tego punktu widzenia uczynili też pewien 
zwrot w polityce wewnętrznej wcbec duńczy- 
ków. Aie mimo to, jak przyznają gazety nie- 
mieckie, istnieje w Danji silny prąd filoangiel- 
ski, z ktorego król Edward nie omieszka sko- 
rzystać. 

Z Danji pojedzie król angielski do Szwe- 
cji i tam, chociaż w nieofiejalaym charakte- 
rze, będzie niewątpliwie z niemniejszą ener- 
gią propagował interesy polityczne Angliji. Ale 
zajęty polityką północną, nie traci król Edward 
z oka tak waźnych dla Anglji stosunków przy- 
jaznych na południu. W końcu maja projekto- 
wane jest spotkanie króla Edwarda z królem 
Wiktorem Emanuelem w Neapolu, jako prze- 
ciwwaga do uroczystości włosko-niemieckich 
w Wenecji. Okazuje się, że wszelkie zabiegi 
niemców o pozyskanie Włoch dla awantur- 
niczej polityki niemieckiej na Wschodzie są 
bezowocne. Spotkanie w Neapolu utwierdzi 
niewątpliwie węzły angielsko-włoskiego poro- 
zumieaia i podyktuje Włochom w polityce bał- 
kańskiej conajmniej zupełną abstynencję wobec 
zaborczych planów niemieckich. 

Traktaty zatem północne nie przyniosą 
Niemeom żadnych korzyści widocznych, choć 
mają być odpowiedzią na zawarty w zeszłym 
roku traktat angielsko-francusko hiszpański w 
sprawie Morza Sródziemnego, który za jednym 
zamachem podciął zaborcze tendencje Niemiec 
w kierunku południowo-zachodnim. Prasa nie- 
miecka oburzała się wtedy głośno na „intryge* 
Anglji i gorzkie czyniła zarzuty dyplomacji 
niamieckiej, ża przez swoja, nieudolność dopro- 
wadziła do zupełnego odosobnienia Niemiec. 

Książe Bulow widział sławę swoja jako 
kierownika polityki zagranicznej silnie zagrożo- 
ną. Wtedy powziął myśl zaaranżowania z ini- 
cjatywy niemieckiej dwuch traktatów w spra- 
wie Morza Północnego i Bałtyku, analogicznych 
do owego układu Angliji, Francji i Hiszpanii. 
Miała to być raczej demostracja, niż rzeczy- 
wista, pozytywna akcja polityczna. (ĉo prawda 
żywili dyplomaci niemieccy ukrytą nadzieję, że 
może da się przytym załatwić niezły interes 
polityczny, a mianowicie ogłoszenie Bałtyku 
jako morza zamkniętego „mare clausum*, do 
którego wstęp obcym statkom wojennym był- 
by raz na zawsze wzbroniony. Wtedy obawa 
przed najazdem floty angielskiej na wschodnie 
wybrzeże niemieckie znikłaby zupełnie. 

Ale to się nie udało zupełnie. Mimo, że 
kiąże Bulow w nowomianowanym  sekretarzu 
stanu Schoenie, który był długoletnim posłem 
w Kopenhadze i Petereburgu, znalazł zręcz- 
nego współpracownika, nie udało mu się swo- 
ich planów przeprowadzić. Anglja wystąpiła 
natychmiast jako mocarstwo interesowane, i 
przeprowadziwszy wbrew rządowi niemieckie- 
niu wciągnięcie Francji do traktatu w sprawie 
Morza Północnego, baczyła pilnie nato, żeby 
Niemcy uie odniosły jakichkolwiek nieupraw- 
nionych korzyści. 

Pewną trudność przy traktacie dotyczącym 
Bałtyku sprawiała kwestja wysp Alandzkich. 
Rosja żądała bowiem, aby przy tej sposobnoś- 
ci zniesiono nałożony jej w traktacie pokojo* 
wym paryskim obowiązek nię wznoszenia na 
wyspach tych żadnych fortyfikacji przeciw 


Szwecji. Rząd szwedzki opierał się naturalnie 
temu i ostatecznie sprawę tę pominięto w 
traktacie milczeniem. Tak więc obydwa trak- 
taty nie mają wielkiej wartości politycznej, są 
one w najlepszym razie zupełnie nieszkodliwe. 


Zjazd wszechsłowiański i nowe prądy 
słowianofistwa w Rosji. 


Jak wiadomo, rosyjski profesor Borzenko 
złożył znaczną sumę na urządzenie w Rosji 
zjazdu wszechsłowiańskiego. Sumę tę oddał on 
do rozporządzenia prezesa rosyjskiego gahinetu 
Stołypina, który przyjął tę myśl „przychylnie 
i sprawę organizacji zjazdu przekazał kiero- 
wnikom urzędowego „słowianofilstwa”. Odtąd 
sprawa zjazdu wszechsłowiańskiego w Rosji 
pokutuje wciąż na szpaltach reakcyjnej prasy 
rosyjskiej. To samo „Now. Wrem.', które w 
każdym numerze zamieszcza głupie i niegodziwe 
napaści na Polaków i wypisuje o nich najnie- 
dorzeczniejsze fałsze, ogłosiło już kilka „poje- 
dnawczych* artykułów, w których usiłuje skło- 
nić Polaków do wzięcia udziału w zamierzo- 
nym Zjeździe. Nawet polakożerczy organ ro- 
syjskiej hakaty rozumie, że zjazd słowiański 
bez Polaków byłby parodją i farsą, więc też 
używa wszelkich sposobów, aby pozyskać dla 
tej myśli społeczeństwo polskie. Raz więc o- 
głasza nieznaną nikomu wiadomość, jakoby 
polscy posłowie w Wiedniu „postanowili“ wziąć 
udział w zjeździe słowiańskim, organizowanym 
z zapisu prof. Borzenki, to znowu ucieka się 
do groźby, że jeśli Polacy odmówią swego u- 
działu, to tem samem wykluczą się poza na- 
wias Słowiańszczyzny i t. p. wypisuje brednie. 

Jednakże nawet przedstawiciele innych 
ludów słowiańskich zwrócili uwagę rosyjskim 
organizatorom zjazdu, że ucisk Polaków w 
Rosji i ostatnie gwałty rządu rosyjskiego, jak 
zmniejszeńie przedstawicielstwa Król. Pol. zam- 
knięcie Macierzy i t. d. nie mogą sprzyja, ć roze 
wojowi idei słowiańskiej i musiały” ; odbić się 
przykrem echem na zjeździe. Ażeby uniknąć 
tej ewentualności, rosyjscy „słowianofile* z 
obozu Komarowów, Mienszikowów i t. p. pra- 
gną ze zjazdu wyłączyć wszystkie sprawy p3- 
lityczne. Zjazd wszechsłowiański w Rosji ma 
być zjazdem kulturalnym! Trudno o jaskrawszy 
nonsens. Bo właśnie przy rozpatrywaniu spraw 
kulturalnych musiałaby wyjść w całej jaskra- 
wości obłuda rosyjskich „opiekunów Słowiań- 
szczyzny. Przy. rozpatrywaniu właśnie spraw 
kulturalnych musianoby stwierdzić fakt, że 
„uciskani* w Austuji Słowianie, nad którymi 
łzy ronią nacjonaliści rosyjscy, mają możność 
szerokiej samodzielnej pracy kulturalnej, pod- 
czas gdy pod opiekuńczemi skrzydłami urzę- 
dowych słowianofilów rosyjskich Połacy są 
pozbawieni elementarnych warunków narodo- 
wego rozwoju. Gdy Rnsini, nad „uciskiem“ 
których najbardziej ubolewają „patryoci* ro- 
Syjscy, mają własne szkoły, swoje instytucje 
kulturalne i katedry na wszechnicy lwowskiej, 
a nikt im nie odmawia prawa do własnego 
uniwersytetu, teraz właśnie, jak donoszą z Q- 
dessy, rosyjskie ministerjum oświaty udzieliło 
profesorowi tamtejszego uniwersytetu, znanermrę, 
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działaczowi ukraińskiemu Hruszewskiemu o- 


atrej nagany, za dorywcze nawet używanie 
podczas wykładu języka ruskiego. 

Czyż tego rodzaju fakty nie wchodzą w za- 
Gres spraw kulturalnych? 

Z tych względów byłoby też może pożą- 
danem, aby zjazd tego rodzaju doszedł do 
skutku naturalnie bez udziału Polaków. Eo 
wśród przedstawicieli innych Słowian musie- 
liby znaleść się ludzie, którzyby zapytali ro- 
syjskich inicjatorów zjazdu: čo zrobili z Po- 
łakami? 

Na tym zjeździe mogłyby się także skry- 
stalizować nowe prądy Słowianofilstwa, jakie 
zaczynają się obecnie budzić w Rosyi. 

Prawie jednocześnie powstały w Peters- 
burga i w Moskwie dwa nowe stowarzyszenia 
słowiańskie, pragnące, jak się zdaje, zerwać z 
dawną tradycyą słowianofilsiwa, ktorego ha- 
słem było: rusyfikacja i prawosławie. 

Otwierające się przed temi nowemi stowa- 
«zyszeniami zadania, tak określa kadecka 
„Riecz': 

„Słowiańszczyzna na zachodzie rozkwitła 
%bujnem życiem europejskiem — niema więc 
ani potrzeby ani możliwości, aby ująć ją w 
ciasne ramy doktryny słowianotfilskiej.* „Do 
głowian powi %my iść nie po to, aby nau- 
czać ich ze starych zeszytów, lecz żeby przy- 
{czyć się do tego życia, które zaczęliśmy le- 
dwie od wczoraj. Tylko Rosja odrodzona, Ro- 
sja demokratyczna, może liczyć na wzbudzenie 
interesu wśród Słowian; tylko na gruncie 
spółczesnych interesów, nie zaś na gruncie 
starych ideałów może nastąpić zbliżenie się 
słowiańskie, Idąc zaś ku temu celowi, należy 
odrzucić wszelką myśl o hegemonii, o pierw- 
szeństwie, lecz uszanować każdą indywidual- 
ność wśród rodziny słowiańskiej.“ 

Najodpowiedniejszym gruntem do zjedno- 
czenia będzie niewatpliwie grunt kulturalny. 
Z tego wynika, że nowe stowarzyszenia nie 
«mogą być partyjne, barwą ich powinno być 
właśnie uznanie równości wśród członków 
godziny słowiańskiej. Tylko uwzględnienie tej 
zasady może zapewnić stowarzyszeniom Toz- 
wój i zapewnić szerszy interes wśród słowiań- 
Szozyzny. 

„Riecz* kończy wreszcie swój artyknł u- 
wagą, że należy wyczekać, o ile zawiązujące 
się obecnie zarówno w Petersburgu, jak i w 
Moskwie stowarzyszenia uwzględnia Ów motyw 


najważniejszy z wyrzeczeniem się aspiracyi ! 


do dawnej hegemoniji. 
zależeć nie tylko rozwój stowarzyszeń, 
dalsze losy idei słowiańskiej w Rosyi. 
Trndno obecnie przesądzać, ozy nowe 
związki słowianofilskie w Rosyi staną na 
wysokości zadania i spełnią nadzieję .,„Rieczi.* 


Od tego też będzie 
ale i 


60) Jerzy Ohnet. 


Ostatnia miłość. 


Lękam się jego rozpaczy. Wreszcie nie 
chciałabym odejść nie zobaczywszy cię jesz- 
cze, nie ucałowawszy, nie oznajmiwszy ci mej 
ostatniej woli. Nie długo pozostawać już bę- 
dę na ziemi i pragnęłabym, abyś nie była 
zbyt daleko odemnie... Gdyby mi była dozwo- 
fona ta radość ucisnąć twoją i Armanda rękę, 


ałączone w mej dłoni, gdy oddawać będę os- | 
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„Dziś należy stwierdzić, że wśród ich zało- ; święcony charakterystyce nowego Namiestni- 
życieli niema wprawdzie dawnych wodzów | ka dowodzi tylko wielkiego zacietrzewienia i 


rusyfikacyjnego „Słowianofilstwa”*, ale są liczni 
przedstawiciele Październikowców, którzy w 


sprawie słowiańskiej zajmują dość niewyraźne 
stanowisko. 


Prasa o nowym namiestniku. 


Chociaż nominacja dra Bobrzyńskiego nie 
jest jeszcze ogłoszona, niektóre dzienniki wy- 
powiadają się już o nowym Namiestniku, oce- 
niając jego osobę według swych politycznych 
zapatryweń lub sympatyj, 

„Ń. Reforma“ nie jest zadowolniona. Jej 
pomysł zamiąnowania „demokratycznego“ na- 
miestnika okazał się niewykonalnym z powo- 
du absolutnej niemoźności wyszukania kan- 
dydata po myśli liberalno - żydowskiego bloku 
panującego w Krakowie. Ratując zatem sytu- 
ację nasi liberali w szukali sobie „demokra- 
tycznego“ nainiestnika w osobie... dra Bilińskie 
go, gubernatora Banku austro - węgierskiego! 
Zapewne sam dr Biliński byłby niemało zdzi- 
wiony, gdyby się dowiedział, że go zaliczono 
do liberałów krakowskiej obserwancji.. Ale 
dr Biliński o urząd namiestnika wcale nie 
kompetował. Mimo to „N. Reforma* boleje: 

„Przeciw czemu tak żywo protestowaliś- 
my, a wraz z nami cały (!) ogół demokratycz- 
nie (1) myślący, to się stało: namiestnikiem 
Galicji został dr Michał Bobrzyński. 60- 
świadczyliśmy się przeciw jego powołaniu na 
naczelnika rządu krajowego, gdyż jako jeden 
z przywódców krakowskiej partji konserwaty- 
wnej dawał podstawę do obaw, że do rządu 
wniesie tradycje swej partji, jej ekskluzywność 
względem innych stronnictw przy obsadzaniu 
stanowisk politycznych i wpływowych, jej za» 
cietrzewienie w zwalczaniu wszelkich obja- 
wów życia publicznego, nacechowanych du- 
chem demokratycznym i wolnościowym*. 

Ten „demokratyczny ogół“ „N. Reformy“ 
składa się jak wiadomo z jej redakcyjnego 
sztabu i t. zw. niezawisłych żydów. Zdaje Się, 
że niezadowelenie tej demokracji może dr 
Bobrżyński łatwo przeboleć... 

Ale i liberalny dziennik nie upiera się 
przy stanowisku opozycyjnem i w dalszym cią- 
gu swoich wywodów uderza w nuty wcale po 
jednawcze, odnajduje nawet w nowym Namies- 
tniku wiele załet, udziela mu poczciwych rad, 
i zapowiada wreszcie taktykę wyczekującą... 

Z tej strony zatem nominacja d-ra Bo- 
brzyńskiego przyjętą została zupełnie spokoj- 
nie. 

Buńczucznie i krytycznie występuje „Na- 
przód“. Arvykuł socjalistycznego pisma po- 


$ 


| cym się w rannem powietrzu. Mina rzekła do 


siebie. Tak było wczoraj i tak będzie jutro. 
Swiat będzie liczył o jeden atom mniej i to 


, wszystko. Biedna ludzkości, która śmiesz ubo- 
| lewać nad kilkoma chwilami cierpienia, wo- 


bec wieczności! 
Zapuściła roletę i aby zapomnieć, usiło- 
, wała zasnąć. 


XII. 


| Następujące dnie po wysłaniu listu do 


Łucji i przyjeździe margrabiego widziały ją 
wystrojoną, uśmiechniętą, jak za najświetniej- 


£atnie westchnienie, odeszłabym spokojniejsza, | szych chwil życia. Stała się zalotną wobec 


ro pocieszo :a. Rozumiesz mnie, niepraw- | śmierci, jak gdyby chciała ją uwieść i nakazać 


aż? On był moją jedyną miłością na świecie. | jej szacunek dla takiej zdobyczy. Wiəla so- 
áV chwili zatem pożegnania się ze światem, | bie zadawała trudu, aby się podobać, i udało 


"EWĘ ci go, ztym obowiązkiem, abyś go 
ak, jak ja kochała, zastąpiła mnie przy nim, 
czuwała nad jego szczęściem. Jeżeli będziesz 
«ni postuszną, moja córko, spełnisz moje naj- 
gorętsze życzenie i zasłużysz na błogosławień- 
stwo kochającej Cię bardzo Miny“. 


Napisawszy to, doznała zupełnej ulgi. Po- 
zostawało jej tylko przeżyć kilku dni, dzielą- 
cych ją od przyjazdu Łucji, bo nie przypusz- 
cżała ani na chwilę, aby Łucja nie przyjecha- 
ła. Znała zbyt dobrze stanowczy charakter 
dziewczęcia, aby o tem wątpić. Jasne słońce 
jeszcze grzejące, zajrzało do jej pokoju. Po- 
dniosła roletę i spojrzała. Przed nią rozciągał 
się park, osłoniony niabieskawą mgłą, która 
jak dymek błąkała się po trawnikach. Kropel- 

rosy migotały na drzewach, a ptaki, śpie- 
wając, uwijały się między gałęziami. Od stro- 
my drogi, na polu, para koni ciągnęła pług, 


się jej zupełnie. Margrabia i Armand, żdzi- 
wieni tem niespodziewanem ożywieniem, po 
tak milczącem przygnębieniu, ulegli wkrótce 
jeden za drugim tej nieszczęsnej wesołości. 
Nie odczuli tego, co było w niej nerwowego. 
przesadzonego, sztucznego. Mina posunęła 
sztukę udawania, aż do tworzenia projektów 
na zimę. Mówiła o zamieszkaniu w Cannes, 
o wynajęciu statku parowego i podróży do 
Neapolu. Zdawała się być chciwą poznania 
nowych krajów i gotową była, jeżeli żegluga 
nie okaże się zbyt przykra, dotrzeć do Egiptu 
i źródeł Nilu. Rozwijając swój plan podróży 
dziwnie się ożywiła, jakby w gorączce z po- 
wodu blizkiego odjazdu. Przypatrywali się jej 
ze ździwieniem. 

Margrabia odezwał się: 

— Ależ, moja droga hrabino, przecie ju- 
tro nie wybierasz się w drogę. Po co więc 


a oracz niedbale trzaskał biczem, rozlegają- | tak się do niej zapalasz? Czekaj cierpliwie, 


| 
I 


głębokiej ignorancji. 

„Zzaciekly stańczyk, jeden z najbardzie 
zażartych konserwatystów, reakcyonista, wste- 
cznik do szpiku kości, klerykał całą duszą — 
dał się poznać w polityce swoim osławionym 
potwornym projektem sejmowej reformy wy- 
borczej, który zamiast znosić przywileje, mao- 
ży je jeszcze bardziej. Projektem tym wysta- 
wił sobie Bobrzyński sam świadectwo lichego 
polityka, patrzącego na Świat i życie przez 9- 
kulary zacietrzewienia kastowego, przez pryz- 


; mat przestarzałych, wstecznych pojęć, dawno 


Tesa A KI a A Z ZZA PRAC ZA a a- ALA TWO. M O Z Z W z W W W a ZY EZ 4 1 CEJ ROBOCIE 


rzuconych na śmietnik historji. Zycia nowo- 
czesne i jego potrzeby są dla tego wsteczni- 
ka księgą o siedmiu pieczęciach. 

W całym tym brutalnym frazesie nie ma 
ani jednego słowa prawdy, a podejrzy wać dra 
Bobrzyńskiego o kastowość i wsiecznictwo, 
znaczy nie znać zupełnie jego pogladów i je- 
go życia.., Czyż jednak jakikolwiek Namiestnik, 
więc przedstawiciel władzy, mógłby liczyć kie- 
dykolwiek na sympatje socjalistów, żyjących 
z opozycji i negacji. To też i oburzenie „Na- 
przedu” jest sztuczne i komedjanckie nie 
znać w niem wcale siły przekonanta, 

Praga ruska nie wie jeszcza o nominacji, 
z powodu świąt Wielkanocnych wschodniego 
obrządku. Ale »Diło« już przed świętami prze- 
czuwało, że dr. Bobrzyński zostanie Namiest- 
nikiem i tak go charakteryzowało: „Uczony i 
protegé krakowskich stańczyków* „silna ręka“ 
a przytem „zasłużony patrjota* który i na sta- 
nowisku Namiestnika poz stanie wiernym swa- 
mu programowi. streszczającym się w tem, 4- 
by 7 milionów mieszkańców Galicji poczuło się 
jak najprędzej Polakami. ¿ə Rusini uważają 
jego kandydaturę za prowokację, to nic nie 
szkodzi; trzeba dać poznać hajdamakom, że 
się ich będzie dalej uszczęśliwiać systemem 
śp. hr. Fotockiego.* 

Jak widzimy, organ ukraiński kolportuje 
gorliwie legendę o nienawiści dra Bobrzyń- 
skiego do Rusinów, nie zdołał jednak przy- 
toczyć jakichkolwiek faktów, na udowodnienie 
tego Śmiałego twierdzenia. Ze strony polskiej 
zarzucono drowi Bobrzyńskiemu, gdy był jesz- 
cze wiceprezegem Rady szkolnej, że zbyt po- 
hopnie otwiera i tworzy nowa ruskie szkoły. 
Trudno się dopatrzeć w tem działaniu ukraino- 
fobji. 

Dodać w końcu trzeba, że w ostatnich 
dniach „Neue freie Presse“ uderzyło z żydo- 
wską zawziętością na dra Bobrzyńskiego. Na- 
paść z tej strony jest najlepszą rekomendacją. 
nowego Namiestnika. 


i 


bo możesz jeszcze zniechęcić się do podróży, 
zanim ją rozpoczniesz... 

— To wówczas będę układała nowe pro- 
jekty, myśląc o ich wykonaniu. Zresztą, czyż 
marzenie nie jest najpewniejszą i najlepszą. 
cząstką życia? Nigdy rzeczywistość nie da 
nam tyle wdzięku, dobroci, wspaniałości. 
onijmy! śnijmy! To jedyne szczęście! 

Armand jednakże przypatrywał się jej nie- 
spokojnym wzrokiem. Ta błyskotliwa żywość, 
następująca po odrętwieniu posępnem poprzed- 
nich tygodni, po przejściu z nim tak gwałto- 
wem, przestraszała go instynktownie. 

Chwilami zadawał sobie pytanie, czy Mi- 
na, wstrząśnięta tyloma strasznemi ciosami, 
nie uległa pewnemu obłędowi. Jakkolwiek 
jednak ożywienie Miny było dziwne, cecho- 
wała jej taka delikatność, że niepodobna było 
znaleźć w niem zapowiedzi umysłowego roz= 
stroju. Armand, sięgając wspomnieniem w 
minioną przeszłość, przypomniał sobie, że, 
przed rokiem jeszcze widywał żonę taka, jek 
w tej chwili, iskrzącą dowcipem i promienie- 
jącą wdziękiem. Cały ten blask przyćmiony 
został z jego winy. Zgasił smutkiem te j sne 
promienie. Dlaczego siłą umysłu, dzielnością. 
serca, Mina nie miałaby odzyskać uroku, kvóry 
ją czynił tak powabną, dlaczego nie chciałaby 
pociągnąć ku sobie niewdzięcznika, który od 
niej uciekał, aby wyrwać go ponuremu znie- 
chęceniu i śmiertelnym udręczeniom? Alboż 
nie widział, jak przez sześć miesięcy, walczy- 
ła z nieprzezwyciężoną skłonnością, jakiej ule- 
gał? Znał dobrze jej odwagę. Więc czy ta 
wesołość, nie była znowu dowodem tej od- 
wagi?. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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C. k. anstrya ckie koleje państwowe. 


Wyciag 
z rozkładu jazdy ważnego | 6d 1 października 1907. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza |Przyjazd do Krakowa do Podgó- 
i z Podgórza przystanku: rza ido Podgórza przystanku: 


12.10w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa, 7 A 

RETS Gaot Ne 3 PRigómk -Plaszow | T00 moss gospiesray Ne, de Katową zo Lwowa 
X W M R m ray w EW ° | 8.86 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Piaszowa. 
Sed, sigd do Jasin, Nowego Saera, Omowa, Ko | 345 ang, oowy, KĘ, i do Kętkowa a Foda Tr 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku Eyak aocken; polozen | 2 g Jaam 
Przeworsku, w Jarosławia do Sokala, w Prze- pesztu. > , y 

myślu do Chyrowa i Stryja. 501 rano, osobowy Nr. 20, do Podg Śrza-Płaszowa. 


TEFA 5 zay, Nr 7 z Krakowa do Lwowa A | 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbr ze- 5.15 rano, osobawy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
zia; w Jarosławiu do Sokola; w Przemyślu do kie w Przemyśla od Sambora i Nowego 
Ch a i Stryja. Zagórza, i 
4.50 kJ oaao, Nr. 831 z Krakowa, 5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 
=44 rano, esobowy, Nr. 1033 z Podgórza-Płaszowa. Ae rano, zc Mż A 43. do Podgórza - Plaszowa, 
rauo, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, " ASA A 45, üo Krakowa z linii trans- 
do Oświęcima przez Podgórza Płeszów-Sku winą mah przez Sucbą, Skawinę, Podgórze- 
A i : aszów, 

połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernji | g 44 yano pospieszny, Nr. 2, do Podgórza- Plaszowa 
i ea PR w Oświęcimia do Wiednia | 650 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z _ Ickan. 
, Fano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 3 enat opola (obrotem A A, p=qdu 
0 rano, pospieszny. Nr. 8, z Podgórza Płaszowa do "Wi „Usxti 9 y 

aE E A mea E T TT dzień do Bukaresztu. 

. b A T Ę A 
docas; Rad do Jasła No wego acza, Orław s, 7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa. 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, ak: ošahowy. Nr. 412, do akaga z wiać: 
, arza ich , . 40 rano o-ohowv Nr. 69, do Krakowa z Kocmy- 
4.61) ha yti + z KAA, p rzowa i Alogdy. wo 
8.69 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płaszowa do 7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku 
Leama i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 7.53 rano, osobowy‘ Nr. 1083. do Podgórza - Płaszowa 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie: | 8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oswięcima 
runku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu Zywea i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
x z 
Suchy Wadowic; w Kalwary! od Wadowic. 


8:80 rano, mięszany. Nr. 411 z Krakowa. 
846 rano, mięszany, Nr. 411 z Fodgórza-PłaSzowa. 762 rano, osobowy, Nr. 32. do Krakowa z Oświęcima 
83% rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Plaszowa. 


Wieliczki. 
840 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy-|8,45 rano, osobowy, Nr. 18, da Krakowa, z Podwoło- 
czysk i Ickan. Połaczeni+ w Tarnowie od No- 


rzowa i Mogiły. 
wego Sącza, Stróż i Jasła. 


%'02 przed pol, osobowy, NI. 41, z Krakowa, 
przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podyórza-Płaszowa, GaoRanoga FEzeny, Ax 106.46 o a Okukę. 
10.35 rano, mieszeuy, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 


przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy- 
z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimia od 


stanku na linig transwersalną przez Podgórze- 
Pialzów, Skamp ASau Połączenia: w, Kal Wisdnia i Wroclawia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa. 3 


waryi do Wadowic i a w R AL Żywca 
ia; w Chabówce do Zakopanego; 

AE > aw 11.22 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pla- 

SZOWA, 


w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
11.35 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 


©d 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 80 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz , À 

iczei; połączenie w Podgórza-Płaszowie od Oświę- 
cima i Skawiny. 


wprost przechodzący I i JI klasy. 
11.00 przed pol, czobowy, Nr. 13, z Krakowa, 

1.10 popoładnin, osobowy, Nr. 621%, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 


11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Pofzórza-Plaszowz, 
4, Podwołoczysk i do Ickan. Połągzenia: w Tar- 

1,14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pła- 

SzOwa, 


nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sge% 
Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w Rzeszowie do 
1.20 popolndniu, osobowy, Nr. 14, do lirekowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasłą; w 


Jasła, a stąd do Nowego Zagórzu, Chyrowa 

1 Bryja. 
Dębicy od Przeworska rzez Rozwadów i od Nad- 
brzezia; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 


BB -- 4] 
Ryzyko przy spętułacjąc E 


(Des Risiko bei Börsespekulationez) 


Werlag Fortuna‘! 
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Proszę żadaó najnowszy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatni: 


Pierwszy krajowy Skład 


Gramofonów | Fonografów 


hartowny i częściowy [225 
KRAKÓW, ul. Grodzka £. 71. 
Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 
Części składowe zawsze na składzie, 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 86 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. kon- 
strukcyi od kor. (2 do 500. 


Z powodu zmiany lokalu 
rozpoczyna z dniem dzisiejszy 


: FIRMA : 


R. DITMAR, Kraków ryu 13 


Skład lamp uaftowych i elektrycznych oraz szkła i porcelany 


sprzedaż po znacznie 
zniżonych cenach. 


= aa RK) 


1.15 po poł., osobowy, Nr. 33, z Krakowa, 
1.80 po pol., osobowy, Nr. 1034, z Pcdgórza-Płaszowe, 


„88 po pol., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku i Jasła. 
do Suchy i Oswięcima „przez Podgórze-Plaszu w - 2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Skawinę ; uż sę s w Kalwaryi da Wadowic ORG zzz 
i Bielska, w gwiọcimiu do Wiednia i Wrocławia 4.17 popoładniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 
1.30 po pol., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, s*ankn, 
1.44 s I ERY Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa | 495 popoładniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
o Wieliczki. Płaszowa. KONCESYONOWANA 


1.45 po pol, osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koo- 
myrzowa i Mogiły.  __ — MA - i 
2.49 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 
È czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
nia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 
8.00 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
8.10 po pol, osobowy, Nr. 26, s Podgórza-Płaszowa do 
Błotwiny. 
6.10 wieczorem, ogobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 
r do Tarnowa ; polaczenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła, 
7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 
7.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszo- 


4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowice. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 


6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza- Pła 
Bzowa, 

6.20 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan Połączenia; w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Biorzanowie z Wieliczki. 

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa, 

6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie 


raskryptem c. k. Namiestnictwa z dnia 7 stycznia 1908 L. 124 3775 


Szkoła rachunkowości państwowej - ogólnej 
i kupieckiej 


otwarta została w Krakowie przy ulicy Szujskiego 1. 7 
(parter). 

Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne 
ćwiczenia w książkowaniu prowadzone będą oddzielnie 
dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwier- 
dzonego szczegółowego programu nauki. 

Dla kandydatów wzgl. kandydatek mających za- 
miar przygotować się w krótszym czasie do egzaminu 
państwowego otwarto osobny kurs. 


wa, do Wieliczki, Mczki. Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. Tobi- 
7.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa z Koc- czyk, Kraków, ul. Szujskiegol m codzienne dd ASI popoł. 
ję Koomyrzowa. Myrzowa. 
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 8.55 ee ih osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy- 
8.18 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podeórza-Pl:szowa, stanku, 
8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanin 9.00 Nek osobowy, Nr. 1036, do Podgórza-Pla- 
SZOWA, 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płuszów, 
Skawinę, Sachą; połączenia: w Skax nie do 
Oświęcimia a siamiąd do Wiednia; w Kalwaryi 
do Wadowie; w Suchy do Żywca; w Nowym 
Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za- 
górzanach do Gorlice. 


8.88 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Ickan, Bnkaresztn, Konstancyj, a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

9.00 wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 

r B.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszo- 
b wa do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bie- 
rzanowie do Wieliczki. : 
10.80 wic.zorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa, 1 
10.39 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszo- (1 
wa, do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 


9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
cima,  Poączenia: w Oświęcimiu od Wiedniu 
i Wrocławiu; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni. 
9.29 wiecz., pospieszny, Nr.4, do Podgórza-Płaszowa 
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworska 
od Tarnobrzega; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko- 
szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże. 
30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Plaszowa; 
40 rieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 
Szowa. Polączenia: w Rzeszowie od Jasła: w Dę- 
bicy od Rozwadowa. Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; No- 
Tar n obrzegu. wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
LL52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, Stróże; w Bierzanowie z Wieiiczki, 
12.04 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Plaszowa, | 10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy- 


12.08 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- sanku, 
ataku do Nowego Sącza przez Pławóteh: Piasków 10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa 


— Tra 


Zakład Zdrojowa - dapielo- 


jwotic wy i Kliwatyczny - - - - 


(Stacja kolejewa Iwonicz w Galicji). 


Najsilniejsza Szczawa słonojodowo-bromowa. Od- 
dawna stwierdzona jej skuteczność wa wszystkich postaciach zołzów 
(serofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w og5la we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszania odnowy materyi. la- 
cżenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga 
i systemu „O ara“. Kąpiele w gorąsem powietrzu systemu „Polana“. 
tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze 
Lwowa i Dr Jimlinn Staniazewki z Krakowa, tudzież 6 leka 
rzy wolno praktykujących. 

W sezonie I-ym od 15 maja do 20 czerwca i w III:im od 20 sier- 
pnia do końca września mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od 
taksy na podstawie świadectw nbóstwa udziela stątylko w I i III sezonie. 

Urządzenie zakładu wzorowo, oświetlenie elektryczne, wodeciągi, 
kaplica zakładowa w której odprawia się esdziennia Msza św. 


0. 
0. 


Skawinę, Su Połączenia: w Skawinie dof 11.00 w noc bowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego M > 3 ; 

Oświęcima ; W Gaiaa Żywoa i Zwardonia; wy Sącza Dez Bad e TA Podgórze-Plaszów . Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, lag i muł prayj- 
, w Chabówce do Zakopanego; w Now Sączu Połączenia: w Nowym Sączu od Budapegztn, Ko- | muje i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcja Zakładu Zdrejewo- 

ão Orlowa, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa szyć, Orłowa; w. Chabówce od Zakopanego; w| kąpielowege w Iwoniczu. 460 

do Zakopanego kursują wozy wpryśt praęcho Kalwaryi od Bielaka i Wadowic. Z panego 


dząca. do Krakowa wprost wychodzący wóz J lI klesy 


oy 


Nim 
U Mydło Schichta 


Jest do każdej bielizny najlepsze. 


| zywa wa NNA 


.* 5 r SG PALE 


iOWĘ | 
7 KONIKIĘM. 


NAJ ŁAGODNIEJSZE MYDLO 
NA SKORE 


saana. 


Í e a 

s » r 7 | 
Po bardzo niskich eenach wysyław: 

, wyroby lniane i bawałatane, bieliznę stołową, chusteczki do nosa, re- 
szniki. sdamas:ki, szytony. 

- SPECYALNOŚĆ: ręcznie haftowana koszule od K. 250 wzwyż. 

Najrzetelniejsza obsługa; wysylka w każdej ilości zapobraniem, — 
. za nieodpowiednie zwrot pieniędzy bez zadnej trudności. 


Emil M. Wisternitz 


przędzalnia wełny i bawełny 
NACHOD, Czechy. 


ne wózki dla dzieci; 


uznane na oddziele profesorów i dyrektorów kli 
niki uniwersyteckiej, w szpitalu dziecięcym u 5 
Anny Radcy Dworu prof, dra Teodora Eisehe- 
richa, wystawione na wystawie związku „Sohi 
lingsschutz* pod kierunkem Dyrektora Prot. dra 
Teodora Escherich: — są wyrobem znanej fa- 
bryki wózków dziecięcych L. Baunanna w Wie- 
dniu VI., Millorgasse 6, który wysyła na ży- 
czenie eleganckie i obszerne katalogi wysyła, 
oraz wszelkich innych wózków darmo i opłatnie, 


"mm 


Do Wynajęcia, 


ul. Swoboda 1. 5 (róg Smo- 
ieńskiej.) 

8 pokoje, kuchnia, łażienka 

przedpokój na II p. 


Hygienicz 


zienka, kuchnia z nyżą, spi- 
żarka, przedpokój na I p.i na 
parterze. 
+ | 4 pokoje, kuchnia, łazienka 
|: przedpokój na I p. i na part. 
: | Elektryczność, łazienki z pie- 
cami gazowemi, pralnia. Fron 
towe pokoje z widokiem na 
Błonia i park Jurdana. 
Sklep zpokojem w suterenach. 
Oglądać najlepiej między_ 12-tą 


a 1-szą. 
prać S, Studencka 1. 25 
II p. 


JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 
maszynowych 


IgnacegoWurma 


w Krakowie 


COS 


6 pokoi, pokój dla służby, ła- . 


ul.” Kanonieza L 18, i- È 


Edward Bocheński 
& Jan Warmuzek 


dawniej 


s 


~i 
> sze. Wypoż 

P. "PSP 

5 či i anglezy. 
mówienia 

prowincj 

tucznia 

pu mocs 

ou 


+ 
K 
t 


- 
, 


Piękny biust. 


ciągu 2 miesięcy 


4. dnie) PILUŁES 
wijają piersi, 
A wzmacniają j9, 
N 


Ji dż NĄ 


dość i użyczają 


` 


nie szkodzące 


ne. Całkowita dyskrecya. 


poczt. K. 675. 


yptses fasse 19. — BUDAPES 


= 


Ważne dla wyjeżdża. 
jących do Brazylii! 


ułownik 


portugalsko-polski 


opracowany pod redakcyą P. 8. 
Zdanowskiego, wyszedł 3 


Ro SL DRA owa 
errer t Leg dt 
p huirua o 
Zhe 7, mu m sopta tami, 
tna rqzrnyiaraa: 
m pidit oprawie 7 kar. — 1 A. DO boa. 
s binga greva I kr. — 1 A. N wę. 
Iwm=|pa tun iwa um 


g | Le 4 
RKA | 
G | en. > 


Zygmant Chilla, 


Krawcy Kraków 
Vlelepole o gbok 
głównej poczty. 
Zakład krawie - 
cki zaopatrzowy 
na sezon w ma 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystyczne wed. 
najnowszyctk 
żurnali angiel. 
skick, ceny mo- 
żliwie najmniej 


ORIENTALES 
jedyne, które roz- 


przywracają mło- 
powabnejpełności 


wcile zdrowiu. — 


Pod gwaruncyą wolne od arseniku 
Przez giośne powagi lekarskie uzna 
Pudelko 
ze sposobem użycia opłatnie za na- 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 
(1644—13 


J.Ratić, Aqtekarz Paryż. 
umady: PRAGA, Fr. Vitek % CoT 


| 


GŁOSNARO DU 20 kwietnia 1908 r. 


Uroda znaczy bięcej 
niż bogatimo! 


Pigkną cerę można mieć przy użyciu 


KREMU VENUS 


piegi, plamy, opaleniznę 


liszaje. 
Słoiki a K. 1. 50 i K. 2. 59 


oraz 
PUDER VENNS 
dla pań nieszkodliwy, subtelnie delika 


Pudeleczko a 40 
tnie przylegający o twarzy, poleca 
Lakoratorjum St. Górskiego w Warszawie. 


$tmpgli gi © 
maszynki do pagino- i 


wauia i namerowania 
drukarnie z kanczuko- 


wych g'osek poleca w ma 
doskonałem m A że, 
J. Cewinson, Wien, 1/76, 


Adlergasse 12, Teleton 112 
Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępcy po- 
szukiwani. 


kosztuje paczka po : brutto 
kg. pięknie sortow. „ych od» 
padków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, heliotrop, Moschue, kon- 
waliewych, brzoskwiniowyeh, lille- 
wych I t. d. 

Wysyła za zaliczką Bohemia 
Parfitimeri« Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


Przewodik | 
(ła Oryauistów 


cza również fra- | zawierający wskazór'ki jak or 


gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 


ich samemu uskuteczniać Í t. a 


(ena egz. broszur. 


tno. 


przez (Pigułki wscho- | zadatku lab należytości z góry. 


jest do nabycia w Administr, | 


„Głosu Narodu.“ 


k. 8:— 
„ oprawnego w półpłó- 


w» 


Na przesyłkę dołączyć na- 


Bujne piersi w prze leży hal. 45. 


Wysyła się tylko za nadesłaniem 


Miliony panów I pań 
używają 
m 
Feeoliny 
Zapytajcie się swego lekarza, czy 
„Feeolina* nie jest njilep- 
szym kosmetykiem na skórę, włos 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
I najbrzydsze ręce nabierają na- 
tychmiest arystokratycznej deli- 
katności i formy pr :ez używania 
„Feeolinyć.  „Feeoliina* 
jest mydłem z 42-ch najszlucke- 
tniejszych i najświeższych ziół, 
Zapewniamy, że wszystkie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy, wagry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
przy używaniu „,Feeolłinyś* zni- 
kaja boz śladu. — y,Feeolinaśś 
stanowi najlopszy środek do pie- 
jlęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega Wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy. Zobowiązujemy 
ag peniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktckolwiek z pFeeolia 
my** nie był zadowolonym. Cena 
kawaika 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawalka 20 hal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- 
niem 60 hal. więcej. Wysyła 
M. Feith Nachf, Wieden VI. 
Mariahilterstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp. Dregnerja 
Relm I Sp. Linia A — B. Nadto 
taó możn w składach, Re 
kach i drogaere ch Monaro 


Nr. 196 


a a 
Pokój. 
Mały, bez mebli z osobne” 
wejściem potrzebny jest 
1-go ewentualnie od 15 Maja. 


'Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nis. „Głosu Narodu“ dla Ci. 15, 


Agenci miejscowi 


losy na częściowe miesięczne spīs- 
ty z ostaną dla starego renomowe 
negó austr. domu bankowego za | 
wysoką prowizją przyjęci. 
Oieriy pod A żeś 6177 
do M. Dukes, Nachi, Wien I. Woil 
eile 9. 24° 


Dla kilku panienek 


uczęszczających na kurse Baranieć 
kiege, Uniwersytet; lub innych z8% 
kladów naukowych, jest bardzo pię* 
kne mieszkanie de wynajęcia, z © 
utrzymaniem, przy rodzinie ohywatu: 
skiej, za przystępuą cenę. — Pokoj 
frontowe, słoneczne, wygodne, 

widokiem mna Rynek. Zgloszen, 
przyjmuje Biure Nauczycielskie Kı 
ków ul. św. Jana Nr. 2. 3: 


Zaklad artystyczi 
kamieniarki i budov 


Józefa KULEŚ 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mer 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow., 
w miejscu i na pro” 
winoyi. Telefon 75% 


Poszukuje się 


LOKALU 


na pracownię ślusarską, moż< 
liwie w okolicy stacyi kolejo- 
wej w Krakowie lub Podgó: 
rzu. Musi to być _włdny lo- 
kał. Oferty do „Informatora*, 

Kraków, Wiślna 2. 


Masło deserowe 


| najlepsze rozsyła codziennłe Świeże 
w paczkach pięciokilowych nett 
9 funtów za zi. 5.25, frauko za 287 
liczka z gwarancją najlepszej usłn 
igi. Marya Laubowa w Brzesk 


s ZO EWA WY 


zdolny 
| subjekt 


cakierniczy do ojast i pierników pe 
trzebny do fabryki wyrobów cu 
kierniczych 

JOZEFA SIERMONTOWSKIEGO 
W KRAKOWIE. 


OGLOSZENIE 


Walne Zgromadzenie zwyczajne 
Towarzystwa wydawnictw kato- 
lichich w Krakowie 


odbędzie się dnia 12 maja br. w Kra- 
kowie, ul. Św. Anny 11 o godz. 3. 
Porządek dzienny: 


1) Odezytanież protokołu z osta.. 
tnieg walneguo zgromadzenia; 
2) sprawozdanie dyrekcyi za r. 
1906 i 1907, 3) Dyskusja i wnio- 
sek o udzielenie absolatorjam, 
4) Dywidenda za r. 1907, 5) 
Wniosek i interpelacje. W ra- 
zie braku kompletu odbędzie 
się to samo zgromadzenie w 
tym samym dniu i miejscu 0 
godz. 4. 


Darmo i opłalnie 


wysyłam każdemu 
mój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolo., . 
główny z przeszło 
3000 rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych  wszel- 
kiego rodzaju. C.ik. 

dostawca Dworu 


Hanns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych. 
Briix nr. 477 
(Czeciry). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6.—. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.--, 1.40. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. ` 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwelcan 
lub zwrot pieniędzy. (158 


p M3 


